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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
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ne 50 proc., a św ią­
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»z3bia po 10 groszy 
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pracy 5 gr. za w y­
raz. N ajnn re i 1 zł. 
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Polski lot do stratosfery
Kpr. pilot Burzyński i prof. jodko-Narkiewicz osiągnęli 10 .000 mtr

WARSZAW7A, 29. 3. PA T . Dziś o 
godz. 9-ej rano z Legjonowa w ystarto ­
wał do lotu na  wysokość k p t pilot B u 
rzyński w tow arzystw ie p rof. Jodko- 
Narkiew icza,

Zam ierzony i przygotow any od d liii 
szego czasu lot doszedł dziś do skutku 
ze względu na sprzyjające w arunki a t­
mosferyczne. Aeronuaci w ystartow ali 
na halonie „W arszaw a H “, k tóry  jak  
wykazało badanie, najlep iej nadaje  się 
do lotu na wysokość.

Po godzinie 4-ej balon „W arszaw ą 
] 1“ kołysał się już w hangarze, wypeł­
niony do połowy swej pojem ności w o­
dorem. Objętość sześcienna balonu 2200 
m. sześe. W7 tym  czasie, gdy oficerowie 
służby balonowej starannie  doglądali 
czynionych przygotow ań, prof. Jodkc- 
N arkiew icz i kpt. p ilot Burzyński spra 
Avdzali p rzyrządy  pokładowe oraz przy  
pasyw ali inhalatory  z tlonem. O godz. 
8-ej balon wyprowadzono z hangaru na 
otw arte pole i umocowano gondolę, w 
k tó re j były już porozmieszczone i przy  
mocowane przyrządy pokładowe, a więc 
m. in, w gondoli znajdują się w ysoko- 
ściomierze, term om etr, ap a ra t do ba­
dania  prom ieni kosmicznych oraz sze­
reg innych, pozatem 10 butli z tlenem 

P rz e d  godz. 10-tą kpt. Burzyński i 
p ro f. Jodko - Narkiewicz ubrani w cie­
ple fu trzane kom binezjony zajm ują 
m iejsca w gondoli. Czynione są o s ta t­
n ie przygotow ania, a więc zrównowa­
żenie balonu, założenie przez aeronau- 
tów  spadochronów. 0  godz. 9-ej rano 
balon wznosi się do góry, padają o- 
stafnie słowa, pożegnania i „W arsza­
w a TT" szybuje w kierunku północnym  
C e le m  lotu jest osiągnięcie granicy tro  
pasfery . Lotnicy m ają nadzieję osiąg­
n ię ta  10 tvs. metrów.

Bezpośrednim  celem lotu jest zba­
danie prom ieni kosmicznych w górnych 
warst-nyieh trnnnsfery . Tych badań do

Finały mistrzostw bokserskich
Łodzi

ŁÓDŹ. 29. 3. (wł.) Dziś w Łodzi od 
były się finały indyw idualnych m :- 
strzostw  pięściarskich.

W ynik i poszczególnych walk:
W aga m usza: Popiela ty  (IK P ) z wy 

ciężył Glnbę, również IK P ., A ugusty­
nowicz (Geycr) odniósł niezasłużone 
jzwyewstwo nad Zygfrydem  (HakoaliV 
i W aga piórkow a: Czesławski (IK P )' 
[rewelacja obecnych m istrzostw , zwy- 
feię^d łatico M ichalaka (Zjednoczeni).

W aga lekka: W oźniakiewicz (T K P i 
odniósł łatw e zwycięstwo nad M ikołaj 
czvkiem  <Gever) przez techniczny no­
kau t w  drugiem  starciu

W aga półśrednia: Ostrowski (G eve(•; 
pokonał no hardzw ładnej walce D ur- 
s H —o (TKP>.

W aga średn ia: K raw czyk (KruscHo' 
OEnder przebrał wysoko na  punk ty  do 
C b " "  ^ I a w s ^ ^ cO.

W aga półciężka: "Pietrzak 
,5vł niesnodziew anie K łodasa. W aga 
ciężka: Rliibbaum (TTnlroah) pokonał

v p d p v ^ w t  u r n p f y ą w a  w i r m n  
D E  N A .TT,EP«t7E00 SPO R TO W C A

T> n , i 0 7 R K  w alne!?o zebrania Pn|<A- 7w  
W ioślarskipgo wręczył Vipnownik P . U. 
W  ta m «zvna , W ilrtń^k-i nagro­
dę PTTWF. dła w ioślarza V erev‘a (K i a

' ków). jako n a jł^ c re m u  sportowcowi
1 Polski w  roku 1935.

kona prof. Jodko  - Narkiewicz przy  
pomocy specjalnego zabranego przez 
siebie aparatu . Pozatem  lotnicy doko­
nają  badania kierunków w iatrów  w 
górnych sferach powietrznych, tem pe­

ra tu ry  oraz własności technicznych in ­
halatorów  tlenowych.

O godz. 14-ej lotnicy wylądowali 
szsczęśłiwie koło Łomży. L otnicy osiąg­
nęli 10.000 mtr.

ś. f  p.

Aleksy Koziołkow
b KUPIEC I OBYW ATEL M tOSNOWCA

zmarł nagle dnia 29 marca 1936 roku, u szy w szy  lat 69.
W yprow adzen ie  d ro g ich  nam  Zw łok z dom u żałoby  p rzy  ul. R eym on­

ta  8 do C erkw i, n a s tą p i w p on iedzia łek , dn. 30 m a rc a  1938 r. o godzin ie  
4-e.i popo łudn iu .

E k s p o r ta e ja  Zw łok z C erkw i n a  C m entarz m ie jscow y odbędzie s ię  we 
w to rek  31 m a rc a  o godzin ie 4-ej p o p o łudn iu .

O sm u tn y ch  tych  obrządach z a w ia d a m ia ją  po g rążen i w g łęb o k ie j 
ża łob ie ' —  - ~ ----------------------------  -------ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE i Z i CC.

: :  * g -• •*. • 'if. r?: , W

27 kwietnia rozprawa apelacyj­
na zabójców min. Pierackiego

LWÓW. 29. 3. „Diło“ donosi, że o- 
brońcy oskarżonych w procesie o za­
bójstwo m inistra  Pierackiego o trzy j 
mali wczoraj wieczorem zawiadom ie­
nie z W arszawy, że term in rozpraw y 
apelacyjnej przeciwko Banderze i to w. 
wyznaczony został na  poniedziałek 27 
kw ietnia w W arszawie.

 ooo----

ROZŁAM  W ŚRÓD SĘD ZIÓ W
W W arszawie odbyło się wczoraj 

walne zebranie Polskiego Kolegjum  
Sędziów Piłkarskich.

Na porządku dziennym  znajdow ała 
się spraw a autonom ji sędziowskiej, 
przyczem wniosek o utrzym anie auto- 
nom ji został p rzy jęty  większością gło­
sów. Po wyniku głosowania, delegacja 
K rakow a i Śląska opuściła zebranie na  
znak protestu i solidaryzowała się z 
wnioskiem P Z P N . w spraw ie utworze­
nia Kolegium  Sędziów przy PZPN-

Wojska włoskie prą naprzód
Cale miasto Harrar stoi w płomieniach

W A R SZA W A , 29. 3, PA T . K om u­
n ikat o sytuacji na froncie abisyń- 
skim: Ofenzywa włoska na  froncie

północnym postępuje w nadzwyczaj 
szybkiem tempie, przyczem Włosi nie 
napotykają na żaden poważniejszy o

Wybory do Reichstagu minęły spokojnie
B E R L IN , 29.3. PA T . Głosowań o 

p rzy  wyborach do R eiehtagu rozpoczę 
ło się o godz. 9-ej rano.

N a ulicach wszystkich miast nie­
mieckich widnieją plakaty wzywające 
do glosowania do „Reiehtagu wolności 
i pokoju". Biura wyborcze zainstalo­
wano w kawiarniach, szkołach oraz 
na dworcach kolei podziemny i ii. Biu­
ra wyborcze pilnowane są przez mili­
cję narodowo - socjalistyczną. Oddzia 
ły  młodzieży hitlerowskiej na rowe­
rach jeżdżą na mieście, nawołując do 
glosowania. Cale Niemcy udekorowa­
ne są flagami.

W  godizinach ranych frekw encja  by 
ła znacznie. Obywatele, którzy wykonu 
11 obowiązek wyborcęy, otrzym ali me 
talowe odznaki, noszone w klapie m a ­
rynark i. Lokale wyborcze zostaną 
zam knięte o godz. lS-ej, poczem ko­
m isje wyborcze p rzystąp ią  do oblicze­
n ia  głosów.

W edle przypuszczeń około 70 proc. 
upraw nionych do głosow ania w ykona

lo obowiązek wyborczy przed godz. 
13-tą.

Kanclerz Hitler i minister Goeb­
bels, którzy zrana przybyli samolotem 
/  Kolonji, złożyli głosy w lokalu w y­
borczym w pobliżu dwodea poczdam­
skiego.

Donoszą o ożywionej propagandzie 
m ającej na  celu doprow adzenia do 
u rn  wyborczych obywateli, którzyby 
ew entualnie pragnęli pow strzym ać się 
od glosowania. N. B. I. donosi, że w y­
bory odbyw ają się przy  pom yślnej po 
godz*'. Od samego ran a  przed lokala­
mi wyborezemi utw orzyły się ogon­
ki. W szeregu miejscowości składanie 
głosów ukończyło się przed obiadem. 
Do pogranicznego m iasta  P assa  u przy 
było z A u s trji  4-ma specjalnem i poeią 
gam i 3.900 obyw ateli niem ieckich, ce­
lem w ykonania obowiązku wyborcze­
go.

Szczególnie uroczyście odbyły się 
wybory w Zagłębiu Saary, gdzie lud­
ność poraź pierwszy od lat 17-tu gloso 
wała do parlamentu, niemieckiego.

pór. 3-ci korpus zajął miejscowość So- 
kota, 2-gi korpus — Debareb zaś od­
działy operujące na płaskowzgórzu za- 
chodniem ukończyły okupację obszaru 
Bircuta. Sokola jest stolicą prow incji 
Lasta, położonej w odległości 110 km. 
na południowy zachód od M akalle. — 
Z najduje się ona na wysokości 2.69 3 
m tr., otoczona strom em i góram i oraz 
przepaściam i, które czynią z niej m ie j­
scowość całkowicie izolowTaną. Sokofa 
będzie dla W łoch nadzwyczaj dogod­
nym  terenem  dla założenia bazy lo tn i­
czej. Pomimo opisanego powyżej p o ła ­
żenia miejscowość ta  stanowi centrum  
handlu prow incji Lasta.

Czy Hauptman uniknie krzesła
elektrycznego?

T R E N T O N  29.3. PA T . G ubernator 
H ofm an wysłał do trybunału  ap e la ­
cyjnego kopję oświadczenia, złożone­
go wobec władz bezpieczeństwa przez 
pewmego osobnika, którego nazwisko 
trzym ane jest w  tajem nicy.

Osobnik ten m iał zeznać, że porwał 
ry n a  I.idbergha, dodając, że H a u p t- 
i ra n  nie m a nic wspólnego z po rw a­
niem  i zabójstwem. Ów tajem niczy o- 
sobnik już swego czasu um eszczony 
na obserwacji w domu zdrowia.

W ładze sądowe nie p rzyw iązu ją  
zbyt w ielkiej wagi do tego zm nania.

jednakże wezwać m ają jego autora- 
celem ponownego zbadania.

Dzisiaj samoloty włoskie poc 
gwałtowne bom bardowanie H arra ru . — 
Bom bardowanie trw ało 2 godziny. W 
locie brało udział 30 samolotów, khme 
zrzuciły bomby zapalające. H a rra r  sto; 
w płomieniach. Szpital francuski, m i­
s ja  katolicka oraz kościoły koptyjskie 
m iały zupełnie ulec zniszczeniu. Samo­
loty włoskie pojaw iły się niespodzie­
wanie, powodując panikę wśród ludno 
ści, która w pośpiechu opuszczała swe 
siedziby. Donoszą, że poczta i radjosta- 
e ja  zostały całkowicie zniszczone. Rów­
nież wielkie szkody w yrządziło bom bar 
dowanie w europejskiej dzielnicy mia­
sta. W  4 godziny po rozpoczęciu bom ­
bardow ania H a rra r  nadal stał w pło­
mieniach. K om unikacja z A ddis Abe- 
bą jest nadzwyczaj utrudniona z po ­
wodu zniszczenia poczty i rad jostacjL

W ładze abisyńskie przypuszczają 
że s tra ty  są bardzo duże oraz o fia ry  
ludzkie są bardao liczne.

Uwaga P. T. Kupcy!
Już najwyższy czas przypomnieć swojej Klienteli 

zakupach świątecznych przez zamieszczenie 
ogłoszenia w „ E X P R E S I E  Z A G Ł Ę B I A ” .

o
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W dzicS ą ta  rocznica śmierci

ROMUALDA MIELCZARSKIEGO
pion era spótd leiczosci polsk ej

RADJO

Dziś mija 10 lat od śmierci pionie­
ra polskiej spoiazielczośei spożywców 
— Romualda Mielczarskiego. W życiu 
jego jak w zwierciadle znaleźć można 
odbicie zwykłej kolei losów j modema, 
które wywalczyło niepodległość

Borykanie się z ciężkiemi wamnka 
mi, nieledwie nędzą, już od najwcze' 
niejszej młodości, w szkołach czas 
dzielony między naukę, korepetycje i 
konspirację, aresztowanie na 2 tygod­
nie przed maturą, rok twierdze wy­
gnanie i studja zagranicą w najgor­
szych warunkach matcrjalnych — pod 
sta lą  i troskliwą opieką dalekich, ale 
potężnych władz rosyjskich, praca za­
robkowa w Muzeum Iiapperswilskam

szeń Spożywczych — „pierwszą orga 
nizację federacyjną na terenie całego 
kraju“ (Królestwo Kongresowe).

Związek ten, zatrudniający w r. 
1911 zaledwie 8 osób, i mieszczący się 
w paropokojowem mieszkaniu, wy 
rósł obecnie na największą instytucję 
gospodarczą w Polsce, prowadzona w 
interesie najszerszych mas pracują­
cych.

Rozwój ten zawdzięcza Związek 
Mie*« jarskiemu, który swą bezprzy­
kładną pracą, zupek,om wyrzeczeniem 
się życia osobistego, kieruje instytucją 
przeprowadza ją poprzez zamęt wojny 
i chaos inflacyjny, a w końcu jedno­
czy wnim cały polski spółdzielczy 
ruch spożywców. Wychowuje dzialal- 
ezy, tworzy program ruchu, ujmuje go 
w artykułach w „Społem" i „Spólno- 
cie“ i w referatach na zjazdach i kon­
ferencjach.

Jeżeli jednak Mielczarski dokony­
wał tego wszystkiego to dlatego, że byt 
nietylko .ideologiem" — ale p r z e d e  
wszystkiem realizatorem. „Ten rewo

lu gonista społeczny — jak to określa 
St. Dippel — był jednocześnie trzeź­
wym ekonomistą. Romantyk gospodar 
czy — rozważnym praktykiem. W yra­
finowany intelektualista — ludowym 
nauczycielem rachunkowości. Doradca 
skarbu państwa — uczył małą spół­
dzielnię, jaki powinien być jej asorty­
ment towarowy'1. Zdolność syntezy i 
szerokiego planowania, dalekie hory 
zonty łączy z wielkiem poczuciem rze 
czywistości i jej wskazań.

T dlatego jest wzorem przywód< y 
ruchu spółdzielczego, ruchu, który do 
dalekich, idealnych celów społecznych 
zdąża poprzez codzienną pracę w sza­
rej rzeczywistości.

Mielczarski jest nietylko ideowo ale 
i duebo^n z ^ ’-wanv z ruchem, którem i 
przewodzi. Od pracy w tym kierunku 
nie moż" odertvać ani of i aro w rwa­
na mu dwokrotnie toka minister ja! na, 
ani osobiste, choćby najskromnejsie 
wymagania

Dopiero śmierć zabiera go niemal 
wprost od warsztatu pracy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI/
Poniedziałek, 30 marca,

6.50—7.20 i 7.30—7.50. Muzyka lekka (My­
ty). 7 50. Program na dzień bieżący. 7.55. 
Parę informacyj. 12.15. Audycja dla szkól. 
12 35. £>. c. koncertu. 13.30. Lekcja jeżyka 
polskiego. 13.45. Koncert muzyki lekkiej. 
15.20. Wiadomości giełdowe. 15.22. Chwilka 
społeczna. 1600. , 0  ślunskich zwyczajach 
wielkanocnych". 16.15. Koncert solistów. 
17.10. Francuskie piosenki. 1830. Marja An­
derson i Teodor Szalapin (płyty). 1935. l o  
kalne wiadomości sportowe. 21.35 Koncert 
poświecony M. Mussorgskiomu. 23.05. Muzy 
ka taneczna (płyty).

KATOWICE.
Wtorek, 31 marca

63« .K iedy ranne wstają zorze" 6.33. 
Pobud" i do gimnastyki. 650. Programy 
lokalne. 800 Audycja dla szkół. 810^ P^zer 
wa. 11-57. Sygnał czasu. 12 00. Hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie. 1215 Au­
dycja dla szkół 12.40 ..God.zina we Fran­
cji". 13 25 Chwilka gospodarstwa domo­
wego 1330 7. rynku pracy. 13.35. Progra­
m y lokalne. 1515. Wiadomości o e k s p ^ m  
nr.lslcim. 15 20 Program y lokalne 1600. 
Skrzvnka P. K. O. 1615. Zespół Wiki'ma 
TvchowsVingo i Jei*z°°'o Rosnera 16 45. 
Cala Polska śpiewa. 1700. S W b v  Pois'd. 
1715. P ły ty  dla znawców. 1810. Piosenki 
f rancusk ie .  18 50. Program y 'okalne. 1a_r9- 
Wiadomości sno’-'owe. 20 00 T.nńcueh nje. 
Svf>ypśc''a 2010 Koncert lekkmi.
20 45. T>zicn’i :k wieczorny 20 55 Ohrazk- z 
Polski współczesnej. 21 00 9-1- 'mneori M_ 
a t o r y c z n y  m n z y k i  p o l s k i e j  22 00  TV I n d y k a  
lekka. ^2 45 P ^ ^ i^ F iy  lokahio. 23 W w ia -

Strajk protestacyjny robotników w Zagłębiu
Uchwały rady okręgowej Z. Z. Z.

Romuald Mielczarski,

poiączc a z nieprzerwaną. działalno­
ścią polityczną i społeczną, lajemny 
powrót do kraju, znów aresztowanie, 
znów więzienie, znów walka o byt zda 
la od kraju, w głębi Rosji, wreszcie 
r.owyót po złamaniu rewolucji i od tej 
chwili codzienna praca bez wytchnie­
nia w ruchu spółdzielczym nad budo* 
v.ą podstaw gospodarczej potęgi lu lu 
polskiego.

W r. 1906 wraz z Edwardem Abra- 
mowskim i Stanisławem Wojciechow­
skim zakłada Towarzystwo Kooperaty 
stów, przy którem zaczyna wychodzić 
dzisiejszy naczelny organ spółdzielczo 
>0 ! spożywców — „Społem".

W r. 1908 staje wraz z Wojciechów 
skini na czele zorganizowanego przez 
siebie t. zw. Biura Informacyjnego, 
które, po wywalczeniu pozwolenia u 
władz petersbuskich, przekształca się 
na Warszawski Związek Stowarzy-

’ W sali Domu Społecznego w Sośno w 
cu odbyło się wczoraj zebranie człon 
ków rady okręgowej Z. Z. Z. Z a­
głębia Dąbrowskiego.

Na zebraniu wygłosili refeiaty na 
temat ogólnej sytuacji gospodarczej 
oraz warunków płacy i pracy robotni 
ków, sekretarze Z. Z. Z. z Radomia 
p. Dymek, z Katowic p. H. Wilczyń­

ski i z Krakowa p. Głuchowski.
Bardzo szeroko omawiano również 

sprawę ostatnich zajść w Krakowie 
oraz sprawę zotargów pomiędzy prze 
raysłowoami i robotnikami.

Pozatem żebrani uchwali przyłą­
czyć sio do ogólnopolskiego strajku 
protestacyjnego w związku z wypad­
kami krakowskiemi.

Strajk protestacyjny odbędzie sią 
jutro i trwać będzie od godz. 11 do 12 
w południe.

Na wstępie zebrania uczczono pa­
mięć tragicznie zmarłych robotników 
w zajściach krakowskich

Przewodniczył zebraniu pi. H. Wil­
czyński - sekretarz Z.Z.Z. z Katowic, 
fi chorowali n. Gawęcki i Parkała.

Sosnowcowi przybywa 2-gi urząd skarbowy
Podział terytorialny urzędów

Urząd skarbowy w sosnowcu, obej­
mujący swą działalnością stosunkowo 
rozległy teren zostanie z dniem 1 
kwietnia br. podzielony na dwa odręb 
ne urzędy: I  i II  (Siedziba out" urzę­
dów marazie ta sama przy ul. rerzy- 
wej).

Do 2-go urzędu skarbowego w So­
snowcu należeć będą ulice (śródmie­
ścia): Biała, Głowackiego, Chłodna, 
Czysta, Jagiellońska, Jasna, Dekerta, 
Dęblińska, Graniczna Kołłątaja, Ko­
walska, Krzywa, Małachowskiego, Mo 
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drzejowska, Naftowa, Pańska, Pierw­
szego Maja do 14 i 17 wł. Prez. Moście 
kiego, Plac Kościuszki, Radoeha, Sa­
dowa, Sienkiewicza Szklarniami, Tar­
gowa, Teatralna, Towarowa, Trzecie­
go Maja, Warszawska, Wspólna, Zy­
gmunta, Żórawia, Piłsudskiego do 22 
i 7 wł., Ostrogórska, Dietlowska do pl. 
Koścciuszki.

Natomiast I urząd skarbowy obej­
muje pozostały teren miasta Sosnowca
i gminę Niwka.

Pokost
farby, lakiery i pendzle

p oleca  po cenach najn iższych

Skład M aterjałdw Aptecznych i Farb

S. MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. S ob iesk iego  29.

Walny zjazd kupiectwa polskiego w Sosnowcu
W Sosnowcu odbył się wczoraj 

zjazd członków centralnego związku 
detalicznego kupiectwa chrześcijańskie 
go z racji 10-ej rocznicy istnienia związ 
ku.

Zjazd rozpoczęto uroczysteni nabo­
żeństwem w miejscowym kościele pa­
raf jalnym. Nabożeństwo celebrował ks, 
prefekt Jung.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód, który przy dźwiękach orkiestry 
przemaszerował ulicami miasta, kieru­
jąc się do lokalu „Kuźnicy" przy ul 
Warszawskiej, gdzie odbyło się “roczne 
zebranie członków związku.

Zagaił zebranie prezes związku p. 
Wł. Mączka, poczem przewodnictwo 
objął p. St. Skrzypiec, asesorowali rad 
ca izby przemysłowo - handlowej p. 
Strojny, p. E Meyerowa, p. K. Sozań 
ski i p. L. Kowacki. Sekretarzuwtd 
p. Z. Szewczyk.

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du złożył prezes WŁ Mączka, sprawo­
zdanie kasowe o. H. Ludzik i komisji 
rewizyjnej p. W. Radomski.

Po przeprowadzeniu dłuższej dy­
skusji nad zreferowanemi sprawozda­
niami oraz po omówieniu szeregu 
spraw, dotyczących rozwoju kupiectwa 
polskiego, odbyły się wybory nowych 
władz związku.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
,Wł. Mączka, Suski E. Meyerowa, h/y  
much, St. Skrzypiec, Chałat, Michal­
ski, Rak, Dziedzic, Ludzik i Kowacki.

Do komisji rewizyjnej pp.: Wąeik

Fudalewski i Badowski.
Delegatowi na zjazd do Warszawy 

zostali wybrani pp.: Wł. Mączka, Wę- 
eik,E. Meyerowa, Majzel i Adamkie­
wicz-

Coś tam się psuje u rezerwistów w Zawierciu
Związek rezerwistów w Zawierciu, k t ó ­

r y  douicuawua uchodził «a tutejszym te­
renie za dość silną i przykładną organi­
zację, wszedł ostatnio w stadium silnego 
rozprężenia organizacyjnego. Okazuje się 
bowiem, że w szeregach jego jest córa.-, 
więcej kandydatów na wodzów, a znów te 
go rodzaju apetyty nie podobają się wszy 
stkirn żołnierzom związku rezerwistów, co 
w konsekwencji wywołuje tarcia i  nie­
snaski pomiędzy członkami.

Początek tych tarć zanotować nałoży 
na pierwsze tygodnie ubiegłego roku, kie­
dy to wybrany na ostatniem walnem z e ­
braniu zarząd miejscowego oddziału re­
zerwistów z P- W ładysławem Wójcikiem  
jako prezesem na czele nie spodobał się 
pewnym panom z zarządu powiatowego. 
To też naskatek siarau prezesa zarządu 
powiatowego, zarząd oddziału na czele 
którego stanął p. Wójcik został rozwią­
zany. a na jego m iejsce mianowany zo- 
eftal zarząd komisaryczny z adwokatem  
Janem Kazańskim, jako prdzesem na

czele-
Na ostatniem zebraniu, odbytem przed 

paru tygodniami,' zarząd ten uznany zo­
stał za wybrany przez walne zebranie.

Obecnie znów coś popsuło się w zarzą 
d.zie powiatowym Z. Ił., na czole którego 
stoi prof. II. Badowski. Z panujących tam 
stosunków nie był zbyt zadowolony dół 
związku rezerwistów, a ostatnio zaś nie­
zadowolenie swoje okazały również zwierz, 
chnie władze związku, co doprowadziło 
do rozwiązania zarządu powiatowego, a 
mianowania na jego miejsce zarządu ko­
misarycznego. Komisarzem mianowany 
został znany tu powszechnie miejscowy 
notnrjusz p. Zygmunt Karczewski, który 
nominację tę otrzymał w dniu wczoraj­
szym. D alsi członkowie zarządu miano­
wani zostaną w najbliższych dniach.

Przypuszczać należy, że nowy komisa­
ryczny zarząd powiatowy weźmie się z ca­
łą  energję do oczyszczenia dusznej atmo 
sfery, jaka ostatnio zapanowała w tej or­
ganizacji.

„Święto pieśni" zespołów 
chóralnych Zagłębia Dąbr.

Wczoraj w sali kina „Pałace" w 
Sosnowcu odbyło się „Święto pieśni4, 
na program którego złożyły się liczne 
piosenki wykonane pracz chóry świe­
tlicowe sejmiku będzińskiego. Uroczy­
stość zagaił starosta Boxa, poczem re­
ferat pt. „Pieśń w życiu polskiego lu­
du" wygłosił prof. Sachse.

Przewinęło się przed naszemi ocza­
mi kilka zespołów chóralnych, które 
odśpiewały przeszło 80 pieśni.

Były to chór z Maczek poił dyr. 
p. Pączki, chór z Rogoźnika — dyry­
gent p. Watoła i chór z Wygielzowa 
również pod dyr. p. Pączki.

Szczególnie zespół rogoźnicki wstęp 
nym bojem zdobył sobie sympatję pu­
bliczności.

Również bardzo mile prezentował 
się chór świetlicy z Wygielzowa. Wy­
konawcy tego ciióru, to same prawie 
dzieci. Garstka ich była, ale śpiewali 
doskonale.

Pozatem mieliśmy przyjemność u- 
słyszeć dobre chóry z Czeladzi Łagi- 
szy — dyr. p. Ryssowskiego, Ujejsca, 
Antoniowa, Zychcic, Kamyc, Bandów- 
ki i Bobrka — Niwki.

Wszystkie te chhóry popisały się * 
pełnym sukcesem.

Miłą niespodzianką dla audytorjum 
był duet pań: Tarmasówny i Sajkiewi- 
eówny (z Maczek). Akompanjowała 
duetowi p. W. Bereszkówna.

Reasumując, możemy śmiało nowie 
dzieć że impreza naprawdę nie była sza 
błonowa i stała ńa wysokim poziomie 
Zachęcamy db dalszej pmcy i udanych 
występów L. L,
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T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem przed, 
stawienie zakupione dla zespołów robot­
niczych „Ładna hissorja4'.

Ju tro  o godzinie 7-ej wieczorem przed­
stawienie zakupione dla zespołów robot­
niczych, komedja „Ładna historja".

 o()» ----
B. WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI 

PROTESTUJĄ PRZECIWKO 
OBNIŻCE EMERYTUR

Delegacja stowarzyszenia b. więż- 
riów politycznych w Zagłębiu Dąbrów 
skiego złożyło wczoraj na ręce staro­
sty powiatowego p. J. Boxy, memor­
ial w sprawie zaprojektowanej przez 
czynniki rządowe obniżki zaopatrzenia 
emerytalnego b. więźniom politycz­
nym.

 ooo-----
PAROWÓZ POCI AGU TOWAROWE 

GO WYKOLEIŁ SIE Z SZYN 
W SOSNOWCU.

Wczoraj o godz. 7-ei wieez na sta­
rli w Sosnowcu w pobliżu tunelu wy­
koleił się parowóz pociągu towarowe­
go, zdążającego ł Szopienic przez S o­
snowiec do Łaz. Wykolejenie się z 
szyn parowozu spowodowana zostało 
sil nem zahamowaniem pociągu [(rzez 
maszynistę.

— ....  0 Q 0 — —*

— KRADZIEŻE. Do przechodzącej jed­
ną z ulic p. Bronisławy Gieszczykowskioj 
zamieszkałej w Zawierciu przy ul. 3 m a­
ja  2 podbiegi onegdaj nieznany os-ibuik 
i wyrwał jej z reki torebkę, poj? mi zbiegł 
.w nieznanym kierunku.

Ze sklepu Szapiry Feruera (Marszał­
kowska 33) nieznany osobnik skradł wśród 
dnia nowe palto, którego wartość obli:za 
Poszkodowany na sumę 2G zł.

1 wafneco zebrania robotnicze­
go instytutu oświatowego 

w Dobrowie
W lokalu „Kuźnicy" w Dąbrowie od­

było się walne zebranie członków Robot­
niczego insty tu tu  oświaty i kultury  im. 
St. Żeromskiego.

Zebranie zagaił prezes oddziału p. A. 
Szczęśniak, poczem przewodnictwo objął 
p. St. Dudkiewiez, asesorowali p. B. F rą ­
czek i J . Dziki. Sekretarzował p. W. Mi­
rek.

Po omówieniu szeregu spraw i zrefe­
row aniu sprawozdań z działalności zarzą 
du odbyły się wybory władz instytutu.

Do zarządu zostali wybrani pp.: A. 
Szczęśniak — prezes, ,T. Grabowski — wi­
ceprezes i kierownik sceny, St. Praski 
sekretarz. Wł. O klaska — skarbnik, Wł. 
Zychówaa, W. Chmielowiec, T. Praski, B. 
Frączek — członkowie zarządu, St. Bud­
kiewicz —• opiekun, E. Grabowska — kie­
rowniczka sekcji kobiet, W. Mirek — kie­
rownik sekcji kulturalno - oświatowej, 
St. Wesołowski — gospodarz świetlicy, B 
Frączek — bibłjotekarz i Z. Grabowski — 
kierownik sportowy.

Do komisji rewizyjnej pp.: T. Szabla 
*- -u zewodn-c-zacy, St. Li rak i P . Zimnocb

CHftZEsCliAŃ&Ki ZAKŁ
Zegarmistrzowski

t P S N O W I M
-v ry vV^

Wykonują reperacja zegar-* 
kó*w kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, wUo- 
perów, zegarów wieżowych’, 
ściennych, stołowych, antly- 

, ów, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tachg. 
teatrów, szybkościomierzy, oxujnakdwt 

numoratorów.
W ykonania solidne z gw arancją J-eh ) 

—  letnią. —

—  n i , ,   .............................

ZE SPORTU
Na boiskach Zagłębia Dąbrowskiego

C z e la d z k i K. S. — H a k o a h  9:2 (5 :2 )
W dniu wczorajszym na boisku w 

Czeladzi oabył się ostatni mecz z cyn!u 
rozgrywek jesiennych o mistrzostwo 
A klasy Zagłębia Dąbrowskiego, ponuę 
dzy C. K. S. a będzińskim Hakoahem.

Jak było do przewidzenia mecz za­
kończył się Wysokiem zwycięstwem C. 
K. S. w stosunku 9:2 (5:2).

Tylko przez 15 minut gry Hakoah 
stawiał opór, poczem opadł z sił i prze 
stał istnieć na boisku. Bromkami po­
dzielili się: Geisler — 5, Bogucki — 
3, Dyrda — 1. Sędziował p. Sozański, 
dobrze.

W przedineczu rezerw C. K. S. po­
konał rezerwę Hakoaahu w stosu i- 
ku 1G:0.

Juniorzy CKS. pokonali juniorów 
Solvayu z Grodźca w stosunku 2:0.
IhP.W. (KATOWICE j — ZAGŁĘ- 

BLANKA 5:1 (4:1)
Na wlasnem boisku w Będzinie Za- 

głębianka rozegrała koleżeński mecz z 
P. P. W. z Katowic, przegrywając w 
stosunku 1:5 (1.4).

Bramki dla P. P. W. strzelili: R aj­
ski — 2, Żychoń, Turciński i Bartol 
po jednej. Dla Zagłębiania — Sobie- 
raj.

Sędziował p. Dziubiński, dobrze.
SARMACJA — T. S. SOSNOWIEC 

3:1 (0:1)
Na boisku Policyjnego w Sosnowcu 

będzińska Sarmacja rozegrała koleżeń
ski mecz z TS. Sosnowiec.

w stosunku

Bramki strzelili: Wizner i Żur. 
K.S.M. (N1WKA) — SAMSON 

7:1 (3:1)
Na boisku w Niwce odbył się mecz 

z cyklu rozgrywek o mistrzostwo B. 
klasy Zagłębia, pomiędzy K. S. M. a 
Samsonem z Modrzejowa.

Mecz zakończył się zwycięstwem K, 
S. M. w stosunku 7:1 (3:1).

Bramki strzelili: Szlauer — 3 Kor 
czyński, Bary, Ochabowicz i Fajkesz 

ZEW — P.P.W. (KATOWICE) 
3:1 (1:1)

W Niemcach miejscowy Zew roze­
grał koleżeński mecz z rezerwową dru­
żyną P. P. W. z Katowic, wygrywa­

jąc w stosunku 3:1.
ZAGŁĘBIĘ — POGOŃ (KATOWI- 

CE) 3:0
W  .Dąbrowie Zagłębie w koleżeń*. 

skiem spotkaniu pokonało katowicką* 
Pogoń w stosunku 3:0.

Zagłębie stanowi obecnie twardy, 
zespół i odegrać może dużą rolę w mi­
strzostwach wiosennych A klasy Za­
głębia.
U N JA  (ŚLĄSK) — BE JT AR JA  

(SOSNOWIEC) 2:1 (0:t)
W ub. sobotę sosnowiecka Bejtarja 

rozegrała koleżeński mecz z Unją za 
Śląska, przegrywając w stosunku 1:2 
(1:0). Sędziował p. D. Lenczner.

Kucharski i Woli na treningach w Polsce

Wygrali mecz goście 
3:1 Bramkami podzielili się: Cichoń
—■ 1 i Michalski — 2 dla Sarmacji, o- 
raz Poszwa dla Sosnowca.
POLICYJNY (KATOWICE) — 

U NJA  2:0 (1:0)
Na wlasnem boisku słabo—grająca 

Unja uległa Policyjnemu z Katowic w 
stosunku 0:2 (0:1).

BIEG NAPRZEŁA.1 ORGANIZACY.J 
WOJSKOWYCH POW IATU KIELEC­

KIEGO.
Dnia 19 kwietnia br. odbędzie sic biety 

naprzetaj organizacyj wojskowycti na tra  
sie 5 kim-, 3 kim. 1200 m tr. (panie). Bieg 
rozpocznie się o godz. 13 jednocześnie we 
wszystkich oddziałach PW. i będzie miał 
charakter uczczenia pamięci Wodza M ar­
szalka Jófefa Piłsudski oso.

Po przeprowadzeniu elim inacji przez 
Komendę Pow. P . W. zawodnicy w dniu 
26 kwietnia br. przybędą do Kielc na za­
wody końcowa w konkurencjach 5000, 3090 
i 1200 mtr. W yeliminowani zawodnicy sta 
ną do następnych zawodów w biegu na- 
przełaj organizowanych przez Podokręg 
Z. S.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTW A
POLSKI ODBEBA SIE W WILNIE-
Na posiedzeniu komisji sportowej PZLA 

które odbyło się w obecności delegata o- 
kręgu wileńskiego p. Niecieckiego, zdecy­
dowano ostatecznie, w myśl uchwały po­
przedniego walnego zgromadzenia PZLA, 
zorganizować główne męskie mistrzostwa 
Polski w W ilnie 12—13 września br., przy 
ezem okręg wileński zobowiązał się do u- 
dziełeniu wielu ulg dla zawodników, któ­
rzy przyjadą ua mistrzostwa.

Okręg krakowski, który domagał się po 
wierzenia mu organizacji mistrzostw, o- 
trzym a przypuszczalnie organizację meczu 
Bełgja — Polska w dniu 21 czerwca. W 
tej sprawie prowadzone są pertraktacjo 
na tem at uzgodnienia warunków urzą­
dzenia zawodów.

W SPANIAŁY CZAS W DRUŻYNIE 
MARSZOWEJ NA WIŚNIÓWCE.

Dnia 22 bm. drużyna marszowa strze’- 
ców z oddziałów PW . w Kamieniołomach 
Państw, na Wiśniówce osiągnęła na m ar 
szu 26 kim. przed wyjazdem na zawody 
Sulejówek — Belweder przeciętny czas 5 
min. 20 sek./klm. przebywając końcową tra 
sę 10 kim. ('Regulamin marszu Sulejówek 
Belweder) w 53 min. 20 sok.

Wobec tego, że wyprawy na trening do 
Neapolu, a następnie do wyższej szkoły 
sportów w Budapeszcie nie doszły do 
skutku — najlepsi nasi lekkoatleci - 
olimpijczycy K ucharski i Noji pozostali 
w kraju. N iestety warunki treningu w 
Polsce nie są najlepsze, gdyż panujące 
chłody nie pozwalają jeszcze na in ten ­
sywny trening na powietrzu, a odpowied 
nich hal krytych — nie posiadamy.

Mimo to Kucharski i Noji rozpoczęli 
już pracę nad poprawą swej kondycji.

Kucharski, przebywający obecnie we 
Lwowie, pozostaje pod opieką męża zau­
fania PZLA. na  okręg lwowski, p. Chi- 
giera, który otrzymał specjalne fundusze 
ze Związku na łaźnie, masaże i inne za­
biegi dla naszego biegacza. Przy końcu 
kwietnia projektowany jest przyjazd Ku­
charskiego do CIW F-u na Bielany, na 
krótki trening, a potem weźmie on udział 
w kilku poważniejszych imprezach lekko 
atletycznych, jak w pierwszym rzędzie w 
meczu lekkoatletycznym Polska — Belgia 
w dn. 21 czerwca i w zawodach elim ina­

cyjnych w dn. 27 — 28 czerwca w W ar­
szawie.

W  dn. 1 lipca w CIFW -ie odbędzie się 
obóz dla olimpijczyków, na  k tó ry  przy­
będzie Kucharski, ażeby wyszlifować swą 
formę przed olimpjadą. .

Noji, zwycięzca pierwszego warszaw­
skiego biegu naprzełaj o puhar W. Fo< 
rysia, tronuje w W arszawie pod czujnem 
okiem Petkiewieża, który pokłada w nim 
wielkie nadzieje w biegu na 10090 ni. — 
Noji, który mieszka na Bielanach, eodzien 
nie odbywa z Petkiewiczem ti’eningi i ko­
rzysta z jego wskazówek.

Oczywiście korzystniejszy byłby wy­
jazd obu lekkoatletów do Neapolu, gdziu 
w cieplejszym klimacie forma ich dojrza­
łaby znacznie prędzej, ale mamy nadzieję 
że przy wykorzystaniu najdogodniejszych 
warunków w k ra ju  i specjalnie troskli­
wej opiece naszych władz lekkoatletycz­
nych — obaj biegacze znajdą się przed 
olim pjadą w dobrej formie i na igrzy­
skach w Borlinio nie zawiodą nadziei, ja­
kie w nich pokłada sport polski.

Nowy projekt regulaminu P.O.S.
Jak  to już pokrótce donosiliśmy, spo 

rządzony został nowy projekt regulam i­
nu P. O. S.

Państwowa Odznaka Sportowa prze­
trw ała przeszło 5 lat. Przyszła w okresie 
powojennym, w początkach kryzysu eko­
nomicznego. k tóry  ogarnął Polskę, przy­
szła, by ratować zdrowie fizyczne narodu, 
by zapewnić młodzieży wychowanej w nie 
normalnych warunkach powojennego ży­
cia zdrowy rozwój fizyczny. Można wysu 
wać różne przeciw niej zarzuty. Miała 
swojo zalety i wady, jak każde dz:cło 
ludzkie, ale nie można obciążać jej bala­
stem grzechów niepopełnionych — jak  to 
obserwujemy ostatnio. To, toż w wyko­
naniu były pewne wady i niedociągnię­
cia niczem nie umniejsza jej pięknej idei.

Obecnie przyszedł drugi etap w dzie­
jach POS. Na podstawie 5 L lisiego do­
świadczenia, PITWF. sporządził projekt 
zmiany odznaki, który już na jesieni b. 
r. m a być wprowadzony w życie.

P roiekt ten streszcza się w 6 punktach
1) W przeciwieństwie do stanu obec­

nego odznaka bodzie dzieliła się na 3 ka­
tegorie: a) d.la wysokiej sprawności fizy­
cznej (sportowców), b) dla sprawności 
przeciętnej i c) dla młodzieży od la t 12.

2) Przystępujący do prób ua odznakę 
będą musieli wykazać się odbyciem przy 
najm niej 12 treningów w ciągu 4—12 ty ­
godni (1—3 godz. tygodniowo).

2) Absolutnie żaden przymus w celu 
zdobywania POS. nie będzie stosowany.

4) Regulam in przeprowadzania prób 
zostanie obostrzony, a egzaminować będą 
mogli sędziowie wykwalifikowani.

5) Prawo wydawania odznaki będą mia 
ły wszystkie miejskie kom itety WF.

W ostatnim wreszcie szóstym minkoie 
zostały zniesione nagrody za zdobycie 
największej ilości POS.

Minima wymagane dotychczas do zdo 
bycia Odznaki zostały nieco zmodyfiko­
wane. Poziom ich dla a) wysokiej spraw 
pości fizycznej został podwyższony — 
•kok wdał 4 m. 50 fdaw. 4.90); wzWyż 1

m. 30 cm. (1.25), 199 m. — 13,4 s., (13.6), 
rzut granatem  45 m. tylko lepszą ręką, a 
nie jak  dotychczas suma rzutów Iową ij' 
prawa. Skoki będą odbywały się 7. odbi­
cia nogą dowolną, a nic obiema, jak  do-’ 
tych czas. Został wprowadzony sport 
ciężkoatłefyczny (zapasy, podnoszenie cię-* 
żarów). Do uzyskania odznaki wyższejj 
sprawności obowiązywać będzie pływanie.

dla b) „przeciętnej" sprawności mini­
m a pozostaną mniejwięeej na niezmienio 
nym dotychczasowym poziomie.

dla c) młodzieży od 12 do 16 la t — prze 
widuje się w grupie I  — pływanie, narJ 
ty  lub łyżwy, w I I  — otrzymanie 67 pkt.j 
w-g. tlłbeli m iernika sprawności fizyez-j 
noj w biegu na 60 m., skoku wzwyż i rzu­
cie piłką palantową. W grupie I I I  pro­
jekt przewiduje podnoszenie się w zwisie.

KRONIKA

X Echa dyskwalifikacji. W związku 2 
naszą notatką pt. „Dożywotnia d /k  .cnlifi 
kacja działacza sportowego w Zagłębiu' 
p. Z. Lichtensztaju oświadcza nam, że spra 
wa ta polega na nieporozumieniu. P. Ł.; 
wszczyna odpowiednie kroki celem wyjuś-i 
nienia tej sprawy.

X Zwycięstwo ompiaków z Bobrowali:, 
Drużyna O. M. P. z Bobrownik rozegrała, 
mecz ping - pongowy z drużyną K. S. M. 
z Dobieszowie, wygryw ając w stosunku » 3 
Bram ki dla O. M. P. zdotyli: Dyszy, Żabio 
gała, Sobota i Głogowski.

X Miejski komitet WF. i PW. w So- 
snowcu podaje do wiadomości organiza* 
cjorn, że ćwiczenia na stadjonie W F i PW] 
uruchomione zostaną w dniu 6 kwietnia,

Organizacje m ają zgłosić najpóźniej d<j 
dnia 1 kw ietnia stan ćwiczących, projes( 
ćwiczeń, dni i godziny ćwiczeń, oraz wnią 
ski 00 do przydziału sprzętu.

W tej sprawie należy zwracać się dą 
prof. Korwin - Olszewskiego.
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DZIAŁ U R ZĘD O W Y
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK  
PIŁK I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA D Ą BRO W SK IEG O  W BĘDZINIE.

A d rts  se k re ta rja tn : H. Gm óźdź, Będziu 
ul. Cynkowa 1*J.

Komunikat wydziału gier i dyscypliny  
Nr-

1. P odaje  sit; do wiadomości klubom 
klasy  A, że W ydział G ier i D yscypliny 
oiucra.iąc sic n a  znoszen iu  k ilku  klubów
0 zm iano te rm in u  zawodów, postanowił 
w szystkie wyznaczone zawody o m istrzo­
stwo klasy  A n a  dzień liJ-go kw ietnia br. 
(świt; a  W ielkanocne) przesunąć na  dzień 
i l  m a ja  br.

2. P odaje  sie do wiadomości klubom, 
że K om isja  W ydziału  G ier i D yscypliny 
o d e b r a ła  dalszą część  boisk i  W. G. i D. 
orzeczeniem  swem zatw ierdził decyzje, a 
m ianow icie: a) boisko RK S. Cyklon — 
Rogoźnik przy ul. I-go M aja uznane za­
s ta ło  za zdatne do rozgryw ek ty lko d la  
k lasy  B i C, b) boisko KS. Nad - B ryni 
ra  w K am ycaeh, ul. D aszyńskiego uznane 
zostało za zdatne do rozgryw ek tylko dla 
k lasy  B i C, e) boisko Polsk iej M acierzy 
Szkolnej w Niwce uznane zostało za zdat­
ne do rozgryw ek w szystkich k las tj. A, 
B i C, d) boisko K S. B ry g ad a  Strzem ie­
szyce uznane zostało za zdatne do rozgry­
wek ty lko  d la  klasy B i C, e) boisko KS. 
Solvay w Grodźcu uznane zostanie za zdat 
•ja do rozgryw ek wszystkich klas po uzu­
pełnieniu: 1. p rzesunięcia lin ji  autowych, 
tak  aby  b ram ki były na  środku (różniea 
p rzy  obu bram kach 30 cm, środek 80 cm. 
2. zwężenie bram ek południow ej o 6 cm. 
Term in w ykonania powyższego do dnia
1 kw ietnia 1936 roku, f) boisko TS. Orzeł 
B obrow niki i KS. B ałtyk  Bobrowniki u- 
znane zostanie za zdatne do rozgryw ek 
d la k lasy  B i C po uzupełnieniu: 1. zwę­
żenie bram ek do rozm iarów  przepisowych 
7.82 m tr. 2. podkopać rów nom iernie w y­
sokość bram ek do 2.44 w zględnie 2.42 m ir. 
T erm in w ykonania powyższego do dnia  4 
kw ietn ia  1936 roku. g) boisko D. K. S. Do- 
bieszowice zostanie uznane za zdatne «*o 
rozgryw ek d la k las B i C po uzupełnieniu 
1. środkow ą lin je  przesunąć na  południe 
o £0 cm , 2. boćżne lin je  południowe prze­
sunąć o 25 cm. 3. k an ty  bram ek winny 
być śeiete. gdyż mogą spowodować nie­
bezpieczeństwo graczy ew. b ram karza. — 
T erm in w ykonania powyższego do dn ia  4 
kw ietn ia  1936 roku, b) boisko KS. S atu rn  
W ojkowice - K om orne zostanie uznane za 
zdatne do rozgryw ek w szystkich klas U- 
A, B i C uo uzupełnieniu: 1: należytego 
esia tkow ania bram ek, 2 usunięcia środ­
kowych dodatkow ych ty lnych  rurek  poa 
trzym ających  s ia tk i bram ek. Term in wy­
konan ia  do dn ia  4 kw ietn ia 1936 roku, i) 
boisko TS. Zew Niemce zostanie uznane 
za zdatne do rozgryw ek w szystkich k las 
A B i C po zwężeniu bram ek do 7-32 m tr 
T erm in w ykonania powyższego do dn ia  
4 kw ietnia 1936 roku.

3. Zw eryfikow ano zawody o m istrzo­
stwo k’asv C z dn ia  27. 10. 35 r. miedzy 
P K S  Dohieszowiee — KS- Strzelec, Łą-

Ikow erera ti.  3:0 i 2 punk ty  d la 
D K R  D ohieszow iee. S trze lec  zrezygnow ał 
z zaw odów, o ezem zaw iadom ił DKS* t®- 
le fo a c 'zn ip  j n a  zaw odv n ie  s ta w ił sic*

4. Zm ienią sie zw eryfikow ane zawody 
o m istrzostw o k lasv  C z dnia 17. H, 35 r.

m iedzy DKS, Dobieszowice — KS. Je d ­
ność Grodziec opublikow ane K om unika­
tem  W.G. i D. N r. 1 pk t, 4 z dn ia  3. 2. 36 r. 
walkow eram i, a  przyznaje  sie walkow er 3,t> 
i  2 p u n k ty  d la  DKS. Jedność zrezygno­
wała z zawodów pism em  z dn ia  15.11. 35 r.

5. W yznacza sie te rm in y  zawodów o mi 
strzos jwo k lasy  B ru n d y  w iosennej na 
1936 r., m ianow icie:

I-sza podgrupa
19.436 r. Sosnowiec — Sam son, Czar­

n i — B rygada, Eew — KSM., 26.4.88 r. 
P laców ka — KSM., B rygada — Sosnowice 
Zew — Czarni, 3.5.36 r. C zarni — Placów ­
ka, KSM. — Sam son, B ry g ad a  — Zew, 
105.86 r. P laców ka — B rygada, S a m s o n -  
C zarni, Zew — Sosnowiec, 17.5.86 r. Sosno 
wmc — Placów ka, KSM. — C zarni, Sam ­
son — Zew, 24.5.36 r. P laców ka — Sam ­
son, C zarni — Sosnowiec, KSM, — B ry ­
gada, 31.586 r. — B rygada  — Sam son, So- 
snowiee — KSM., Zew — Placów ka.

II-g a  podgrupa
19.4.38 r. S a tu rn  — D ąbrowa, Cynko- 

w nia — Gwiazda, Cyklon — Orzeł, 26.4.y0 
Gwiazda — S a tu rn , Orzeł — Cynkow m a, 
TU R Golonóg — Cyklon, 3 536 r. Cyklon 
—- D ąbrow a, Cynkow nia — S atu rn , Orzeł 
— TUR Golonóg, 10.5.36 r. D ąbrow a — 
rzek Gwiazda — Cyklon, TUR Golonog 
Cynkownia, 17.5.36 r. C ynkow m a — D ą 
browa. S a tu rn  — Orzeł, Gwiazda - *-
Golonóg. 24 536 r. D ąbrow a -  Gwiazda, 
Cyklon — Cynkow nia, S a tu rn  — T U R  Go- 
łonóg. 31.5.36 r. S a tu rn  -  Cyklon, Orzeł -  
Gwiazda, TU R  Golonóg — D ąbrow a.. . 
K luby  w ym ienione n a  pierw szych m ie j­
scach, sa gospodarzam i zawodów.

6 W yznaczenie term inów  zawodów dla 
k lasy  Ć opublikow ane zostanie następ ­
nym  kom unikatem  i rozgryw ki rozpocz­
ną sie z dniem  19 kw ietn ia  L  reku.

Przew odniczący W. G. i
(_) M. PT I JS/T /,  

S ekretarz  w. ł  (—) K. ł  U G IE R -
Pedzin, dnia 30 m arca  1936 r.

Wydawnictwo
„ H & W U "

WARSZAWA, KRÓLEW SKA Nr. 25 
poleca następujące książki:

1) Pam ięć i je j kształcenie Nieezaje- 
wa; K siążka niezbędna dla nauczycie 
li, wychowawców, pracowników umy­
słowych. Cena zł. 2.50.
2) J a k  wychowywać umysłowo upo, 
śledzone dzieci. Mgr. A. B ergera. Z 
przedmową Doc. Dr. S terlings. Książ­
ką niezbędna d la nauczycieli, wycho­

wawców i opiekunów, zaw iera wska­
zówki praktyczne z dziedziny indywi 
dualnego wyehowania dzieci, cofnię­

tych w rozwoju. Cena zł. 1.
Prospekty  i  katalogi ur żądanie.

Kupon ulgowy
I upoważnia czytelnika „Expresu Za 
|g łę b ia “ do korzystania z 20 proc, ra - 
ib a tu  z cennika W ydaw nictw a .H A- j 
|W U “, W arszawa, K rólew ska 25. —

ill! SPRAWIEDLIWOŚĆ III 
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— Czy załączony przy tern protokuł, 
prócz nazwisk i dat, nie zawiera opisu 
ubioru, jaki natenczas miało na sobie 
dziecię? — pytał Owidjusz dalej.

— Owszem, panie, a obok tego 
znaki na bieliźnie i osobiste zna­
miona dziecka, jeżeli takowe się 
znajdowały.

— A więc w z am i an za uczynioną
przezemnie przysługę, jako też i za tę, 
którą panu chcę oddać jeszcze, udzie 
hsz mi deklarację mamki Fremjr, a 
zarazem i protokuł.

— To, czego pasa żądasz, nietylko 
me jest dozwolone, lecz najsurowiej 
wzbronione; zbyt wiele^ jednaką wi- 
nienem I«anu wdzięczności, bym śmiał 
edmówić w tym razie: Uczynię, czego 
pan żądasz, potrzebowałbym jedna k 
pewnych wskazówek dla ułatwienia po 
szukiwań.

— Udzielę je panu.
Duchemin, dobywszy z kieszeni no 

tatnik i ołówek, gotów był do pisania
— Rok oddania dziecka irmmce, 

przedewszystkiem — rzekł.
— Między 1861 i 1862 im.
— Tle lat miało dziecko?

Po powrocie z teatru lub kina gorącą her­
batę w ciągu kilku minut da Ci

imbryk elektryczny
Cena zł. 2 4 .—na 10 rat miesięcznych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrewsklem S. A.

mmmmmm  
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K I H O

Paiace
Dolores del Rio

w wielkim filmie erotycznym  p. t.’ m  nmr
w

KINO

EDEN

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Metropolitan
Film rew elacja! — F ilm  natchnienie! — F ilm  o muzyce i miłości! 

R eżyserii gen ialnego  RYSZARDA BO LESŁA W SK IEG O .
W roli gl.: LA W R EN C E TIB B ETT, n a js łynn ie jszy  bary ton  świa­
ta  i na jp iękniejsza kobieta A m eryki V IR G IN IA  BONCE.

Rekordowy nadprogram : B uster K eaton  w najnowszej dwnaktowej 
kom edii pt. „PRZYGODY R E K R U T A " i Tygodniki P. A. T.-a.

Początek I  seansu o godz. 17.30.

KIHO

ZAGŁĘ9IE

Dziś wielka p rem jera  potężnego filmu pt

Ostatni posterunek
Oto co zobaczycie film ie: Tajem nicę w yw iadu brytyjskiego... 
N apad hord tubylców  na sam otny fo rt w Sudanie... W ściekły ntat; 
słoni... Bajeczne zdjęcia z Sudanu i  A ldsynji objętej pożogą wojny 
W  roli głównej: C ary Grant, Claude Rains, Gertruda Miehael,

Kathleen Burke.
Reżyserii: Max Marcin i Louis Gasnier.

NADPROGRAM : N ajnow sze ak tualności św iata  i  dodatki.

W ® es£z Ęr*cik Nawozy sztuczne orai 
środki chemiczne

R A C JA  do zw alczania chorób i szkodników roślin,
—  Dlaczego pan ta k  ciągle bije Skład M ateriałów  Aptecznych

swoją żonę? M. JAG1EŁŁOWICZ I  S-ka
— Bo opowiada wszędzie, ze ma s i

złego męża. M ^ r t  —  U C t a l

— Rok niespełna.
— Dziewczynka, mówiłaś pan...
— Tak jest.
—• Tmię jej?
— Łucja.
— Nazwisko mamki?
— Fremy.
— Nazwisko matki?
•— Joanna Fortitr.
Na te słowa Duchemin drgnął tak 

gwałtownie, że ołówek wypadł mu z 
łęki.

— Co się panu stało? — pytał So­
li veau.

— Joanna Fortier! — powtórzył 
młodzieniec; — ależ to nazwisko koluo 
ty, skazanej na dożywotnie więzienie 
za kradzież, podpalenie i morderstwo... 
Jest to nazwisko zbiegłej z więzienia 
v/ Clermont, której rysopis został ro­
zesłanym do wszystkich merostw i 
sądów.

— Jest to nazwisko ofiary7 niewin­
nie skazanej — rzekł Soliveau z uda 
r.em wzruszeniem, nazwisko kobiety, 
która kochałem... matki, która przez 
lat dwadzieścia błaga Stwórcy, by 
tej dozwolił choć raz przed śmiercią

uścisnąć swe dziecię! Co pana obcho­
dzić może skazanie tej nieszczęśliwej 
i jej ucieczka — mówił dalej. —Gdyby 
nic- była zbiegła z więzienia, me przy­
tyłbym i ja do Joigny, nie wszedłbym 
do pańskiego biura i nie był świad­
kiem owej smutnej sceny z pańskim 
wierzycielem. Wreszcit, czyż zdołał­
bym, panie, inaczej ocalić twój ho 
nor, osłonić cię przed hańbą... a tym 
sposobem zapewnić spoko jność. twej 
matce na jej dni późnej starości? W /a 
mian za to wszysto wróć biednej mat 
co rozkosz zobaczenia i ucałowania 
swej córki!

.— Uczynię to, panie... Zbyt wiele 
winien ci jestem, bym mógł się wahać 
w tym razie. Na kiedy potrzebną bę­
dzie deklaracja i protokuł?

— Jaknaj prędzej.
— Akta, zawierające oryginał, z 

pewnością są złożone w archiwum. Ju  
tro jaknajraniej przybędę do biura,.a 
korzystając z chwili, gdy urzędnicy 
wyjdą na śniadanie, przejrzę takowe. 
Lecz gdzie mam panu doręczyć żądane 
papiery?

— Będę tu oczekiwał ze śniadaniem 
około jedenastej — odrzekł Soliveau.

— Przybędę w oznaczonym czasu1.
— Proszę o to, a wzamian za do­

starczenie mi powyższych dowodów 
doręczę panu sumę, potrzebną rin snłą 
cenie długów. Sądzę, iż na przyszłość 
nie dozwolisz owładnąć się nrłostkom 
podobnego rodzaju, wiodą,oym wiesz 
gdzie.. i dokąd..

— Och! panie, przysięgam...
— Byłaż przynajmniej ładna la

twoja kochanka?
— Bardzo ładna, panie, ta... ta  n i- . 

kczemnica! Brunetka, z ognistemi, 
czarnemu oczyma, maleńkim pieprzy­
kiem na policzku, o kibici niezrówna­
nej! Amanda była paryżanką, przy by, 
la tu jako szwaczka do magazynu 
mód.

— Amanda? — powtórzył Owi­
djusz, któremu tak owo imię, jak i
opisana postać przywiodły świeżo
wspomnienia.

— Tak, panie, Amanda Regamy.
— Do czarta! to ciekawe* — zawo­

łał Soliveau.
— Pan ją znasz? — zawołał Du­

chemin.
— Tak jest, mój drogi, pojmuję te­

raz, iż uię tak zręcznie poprowadziła 
na manowce. Ależ ona nie mieszka e- 
beenie w Joigny?

— Wyjechała przed kilku miesiąca 
mi do Paryża, piękne tu po sobie poztf* 
stawiwszy wspomnienie. Wyobraź pan 
sobie, iż w magazynie, gdzie pracowa 
hi jako szwaczka, ukradła dwie sztuki 
koronek, po pięćset franków wartości 
każda...

— Czy podobna? I  nie przytrzyma 
no jej?

— Nie panie. Błaganiem i łzami 
wzruszyła swoją zwierzchniczkę, k tó n  
wzamian wymogła na niej piśmienne 
zeznanie o popełnionej kradzieży, oraz 
zobowiązanie, iż w ciągu roku zwróci 
przynależną sumę.

d. c. n.
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